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Z c~k/u : Historia krajobrazu Ziemi Rzeszowskiej (li) 

REGIONY 
FIZJOGRAFICZNE 

PRZEGLĄD WIEJSKICH 
' ZESPOŁOW TEATRALNYCH 

P
oczątek bieżącego roku 
przyniósł w wo.iewódz
twie rzeszowskim · po-

dobnie jak w wielu Innych wo
jewództwach znaczny wzrost 
zainteresowania pracą teatral
ną ze strony świetlic wiej

ko sprawę poziomu wykonania 
jako rezultatu pracy zespoło
wej, ale przede wszystkim 
pracę samoksztalceniową i 
wychowawczą, czy dysc;rplinę 
i pos~awę zespolu. 

W skład województwa rze-
szowskie.l!o wchodzą cze 

śoi dwóch krain geograiicz
nych: Karpat i Kotlin:v San
domierskiej , Cześć północna 
naszee:o województwa iest zu
pełnie odmienna od ooludnio
wei . Jadąc linią koleiowa z 
K,rakowa do Przemyśla. któ
ra bieltnie na DO~aniczu tych 
dwóch 1uain. wYraźnie obser
wujemy wyższe wr.n!E'~!enia 

l licznymi obszarami podmo
kłymi brak wód DOWierzchnio 
wYCh. Monoto11ny kraiobraz 
urozmair.aia lasy niemal z re
e:ułv ·sosnowe. 
Płaskowvże sa wYżei wznie

sione i maia rzeźbe bardziej 
urozmaicona. Szerokie. łagod
ne l!:arhv dziela rozlee:łe. plvt
kie i oodmokłe doliny, Lekko 
falista ich oowierzchnla os ią 
e:a czesto znaczne (iak na ko-

e;órza aż DO wYsokie grzbiety 
Beskidów na oołudnle od Gor 
l ic, Dukli l Sanoka. Nazwę 
swa .. Poe;órze" zawdzięcza 
Przeszłości. Niegdyś i tu wzno 
siły s;e wysokie pasma e;ór
skie. Dziś .. DO e:órach" zosta
ły tylko WYrównane spłaszczo 
ne e:arbY POrozcinane e:estą 
siecia dolin o glebokości 100 
do 200 m. Nad tymi WYrów
nanymi ga•rbaani łeżącyml w 

Miasteczko namiotów w Wolkowyi (pow. leski). 

o urozmaicone; rzeźbie DO stro 
n '·e orawei - w odróżnieniu 
od monotonnych. równinnych 
okolic oo stronie oółnocnej. 
Te POZOl"nie drobne różnice w 
krajobrazie sa w Istocie o 
wiele głębsze - rzutują one 
na tyo gosoodarki. iaki orze
wa±a w obu tych reg 'cnach. 

Kotllna Sandorn i er
s k a je5t iedna z kotlin Pod
karoackich*). Ma cna kształt 
trójkąta. na którego wierz
chołkach leży Kraków. Prze
myśl i Zaw;chost. Od północ
nee:o zachodu oe:ranicza kotli
nę n.iecl'..~:a ~:dy, Góry Swię
tokrzyskie i Wyżyna Opa tow
ska. Północno-wschodnia e:ra
nice stanowi krawędź Wyży
ny Lubelsk' e.i i Roztocza. Na 
DOłudnie od kotliny wznoszą 
sie Karo~ty. W niniei~:t>·m ar
tvkule z3 jmiemy sie tylko jei 
C'ześcia. wchodząca w obreb 
woiewództwa rzeszowskiego. 

Kotlinę Sandomierska od-
wad'!lia w.tsła oraz jej 
dcm!ywy: Wisl~k ~ i Sen 
z Wisłokiem i Tanwią. Dno 
kotliny iest w zasadzie płas
kie. Pcnad nim wznoszą s.ę 
wyraźnymi oro~ami o wyso
kości do 50 m płaskowyże. 
Właściwe dno kotliny obejmu 
lace lei cześć północną. wn:
ka na oołudnie dolinami rzek. 
Szczel:(ó!nie szerokie iest cb 
niżenie dollny T a n w l. Roz
lel:(łe. czesto idealnie ołask ' e 
równiny. zwykle niaszcz. ~te, 
urozmaicone sa wałami wydm, 
Przesypywanym i nawet i 
wsoółcześn ; e Przez wiatr. 
Wśród równin wiia sie duże 
rzeki. którvm towarzyszą licz
ne zakol<! starorzeczy - daw
nvch. dziś opuszczonych k::rvt. 
Poza tymi dużymi rzekami 

•) Termln "Podkarpacle" je1t u· 
tywany często zupełnie nleprawl· 
dłowo. Określa się nim często po
łudniow., część na.zego wojewódz 
twa.. Tymczasem płd. część wo
jewództwa wchodzi w obręb Kar· 
11at. W n:eczywlstośel zaś poot 
Karpatami, czyli u stóp, na pn;ed· 
polu Karpa.t, znajduje się Kotlin:\ 
liandomlerska. 

Fot. J. Pokornv 

tline) wywkoścl do 260-280 wvsokcści od 350 m w części 
m npm. Na zachód od doliny zachodnlei do 600 m npm. w 
Wi słoki ciąl:(nie sie P l a s k o- cześci DOłudniowo-wschodniej, 
wyż T ar n o w ski (200-260 wmoszą się nieLiczne wyższe 
m). Między Wisłoka a Sanem grzbiety, ZJbudowa•ne ze skał bar 
wznosi się Pia•skOI'<YŻ K o 1- , odz iej odpornych. Należy d ortich 
b u s z o w ski (220-269 m) . Liwocz (561 m l na pólnomy-1.~
Na wschód od doliny Sanu chóil od Jasła. Brzeziny 
rozciąl:(a sie tzw. N a d s a nie, (540 m) na wschód od Brzost
rozcięte ~a . szeree: garbów. ku. oasmo Królówki-Suchej 
Z ~1ch naJW!€kszy - Płasko- Góry (592 m) na północ od · 
w:yz T a r? o e: rod~ k l ci al!- Krosna. Sołaszczone e: arby 
111~ s!~ m Jed.zy doJm~ Luba- wierzchowinowe schodzą sto
czowkl. a dollna Tanw1. Ws·z.y- kami ku szerokim ołaskoden
stkie płaskowyże sa zbudowa- nym dolinom. Zbo~za tych do
ne z glin i olasków osadzo lin dużych. pr.ciete sa R:esta sie 
nych tu w czac;ie oobytu la- cia mnieiszych oraz sa ·orzeo
dolodu. Tylko ~adsa.nie ma po brażone licznymi osuwiskami. 
krywe urodzamvch J!lin les- Ilość cie•ków- i źródeł jest 
sowych**) . Pcdłoże tych wszY- znac1,.,." - niestetv sa one bar 
st.kich skał stanowia siwe iły d;w ubol!ie w wode (skały 
zwane krakowieckimi. płaskoweowe i ilaste o zm'en·-
Wzdłuż eranicv Karoat ciae nej orzeouszczalnoici). Lasy 

nie sie równoleżnikowe obni- m'e~7.a'1~ w zw'11zku z dobrv
ŻEJ.ie r y n n y p o d k a r- mi l'!kbami i znaczna l!estoś
P a ck i e i. oła.!'kie i ,pod- cia zaludnien'a. zajmują n ie
rpokłe. wykorzystywane na wielkie obszary. 
wi~lu odcink:o>ch n:::·zez rzeki W obrębie Pogórza można 
(W:elooolka. Wisłok). Wyso- w:vdz: elić kilka mniejszych re 
kość teeo oh11iżenia waha się J!ionów. Od Dunaica oo W!s-
od 200 do 220 m nom. lek rozciąt(a !\;e Pogl,rze 

Na połL!dnie od ryn·w pc-i- C i ~ ż k o w c k i e . . Jnt rno 
karoackiei wznc!li sie oróg niż~ze od Po~!órza D Y n o w 
P o g 6 r z a K a rp a ck 1 e- s ki e e: o. leżącego miedzy Wi
J! o o wysokości wze:Iednei, słokiem. a granica radziecką. 
si ęe:aiacei 150-200 m. Pró~ Ku wschodowi wzrasta też re
te;, orzebiega na nołudn ie od ~ularno~ć w orzebiel!u J!:rzbie
nasteouiacvrh m 'eiscowoki: tów. Równole~!le do siE'bie bie
Tarnów-Pil7.'1.<>-Debica-Sę- ~nace oa~ma ooorzec:'1ane sa 

dziszów- Tyczvn -Łańcut_ o rzez rzeki nrzedziera iące sie 
Kańczuga - Pruchnik- Prze- z ieclne1!o obni7enia do dru.eie 
m:vśl. Do orMu nrzylega w l! O •• Taki układ J<rzb ie.~óV.: o
części wschodniei falista krai- kresla s1e w l!eo.e:rafu 1al'o 
na tzw. Przede:ór2'Ja Karoac- .. rusztowy", a układ s'eci rzecz 
k iego o oodobnei wysokości nei nazywa ~ie układem kra
charakterze. iak olaskawyże towym. GrllbJety uw1enczone 
w obrębie Ket! ny Sandcmle!'- sa n'eraz fantastycznymi fOO'
skiei. P rzykrYwa ie ~rruby mami ska1nymi (Kamieti Les
p!aszcz lesŚu. Ze wz.e:ledu n·a ki. Prz.ądki koło _Krosn~>·. Na 
liczne oodobieństwa uważane DOłudme od Pogorza C:ezko
jest za część kotliny. wickiego i Dv:1ow~kie!!o ciąl! -

Pogórze Karoackie wcho- nie sie szerel! obniżeń kotlinO 
dzi obok Beskidów w skład watych. które łacznie zwane 
Karnat. Jest to rozległa kra i- sa D o ł ~m~ J a s i e ls k o
na cial:(naca sle od oroe:u Po- S a n o c k 1m 1. Sa to kotlin-

ki leżace w nrzecietnei wyso
kości 250-300 m nnm. W nich 

.. ) Less - pył poebodzenia eoll- zbiegają sie wodv I:cz'1YCh 
cznego osadzany w klimacie su· rzek i notoków odwadniaia
ehym. cych Beskid Niski. Paszczegól 

ne kotlinki np. Libu.szy, Osie· skich. Sprawił to Przegląd 
ka, Krośnieńska, Sanocka - po Wiejskich zespołów Teatral
oddzielane sa od siebie ~arba- nych> który odbędzie się w ca
mi żywo orzvoominającymi Jym kraju w okresie od kwlet
J!arbv PoJ:>:órza. Posiadaią one nia do maja br. · 
tylko mniejsza wYSOkość Przegląd zorganizowany pod 
względną (50-100 m). Jest to hasłem "Zespoły amatorskie 
tzw. Po1!órze Ja s i e l ski e. w walce o podniesienie pozio-

Na ooludni·OWY-wschód od mu teatru na wsi" o·b~>.jmuje 
Dołów i Pogórza Jasielskiego wszystkie zespoły dramatycz
cial!na sie równoległe tarby ne świetlic wiejskich, gromadz 
Pogórna B u k 0 w s k i e e: 0 • kich, świetlic w PGR i POM, 
Jest ono wvższe i głębiej roz- a. także wiejskich domów kul
cięte. Coraz wYższe i ostrzej- tury 1 gm.innych S!lóldzielni. 
sze w formie garby orzecho 
dza tu zwolna w e:rzbiety Jego celem jest nie tylko. 
Bieszczadów. podniesienie poziomu artys-

Ku południowi nad wYrów- tycznego l zwiększenie ilości 
nanym Pogórzem nietrza sie wiejskich zespołó""' teatral
pasma lub odosobnione wYSDO nych, ale także pogłęblenie 
we góry B e 5 ki d ów. w ob- pracy samokształceniowej l 
rebie województwa rzeszow- wychowawczej w tych ze3po
skiego znaiduia sie tylko dwa lach. 
!ch człony: Beskid Niski Oczywiście, takie zadania 
! Bieszczady, Granica miedzy łączą się jak najściślej ze spra 
lllim: biegn: e Przelęcrą Lup- wą re1)ertuaru, który dotych-
kowską i dolina Solinki. czaa w świetlicach nie przed-

B e s k i d N i k i 1 t . stawiał .się najlepiej, ~o zresz
. , s ':s naJ tą w w1ękazym atopmu obclą-

nizsza cze~Cla .cał~go łancucha ża wydawnictwa centralne 
Karoat. C1ae:me SH) on od Bra l ( 1 l' s · my Tylickiei (688 m) Prze- 1 np. B b 1oteka wlethcowa 
ł~z ·Lupko.wska (58r' m) . w l .. cz.ytelnlka") niedostatecznie 
Beskidzie Niskim mamy naj- zonentowane w istotnych po
niższa orzelecz w całych Kar- trzebach i możl!woś~lac~ pra
patach: iest to Brama Dukiel- cy teatralnej na ws1 nlz same 
ska o WYSO·kości zaledwie 502 zes'?o~y. . 
m nom. w całości Beskid Nis . Nle.lednokrotnie zdarzało s1~. 
ki składa sie z szere~ odosob l ze . zalecano zespołom wi~J
nionYch grup górskich. rzad- 1k1m utwory wartościowe, J"e
'ko dochodz11cych do wY"<>kości d~ak. zb!t trudne do wysta
l.bOO m, pcoddzie1anYcn roi:- • '~"en~ ( ~': "~ ,, .. ,..J<ł.,;J i"~c;, 
lel!łyrnl obniżeniami, które j nlzacJa .,Ble~u do Fragala 
pr:r.voominaia swYm charakte- Juliana StryJkowskiego, która 
rem rzeźbe Poe;órza. Krajobraz wymaga akomp.likowanej .o
pogórskri. o łae;odnych kopula- prawy dekoracyJnej oraz bhs
stych wznies'.enlach i sl\ero- ko 60 wykonawców), gdy tym
k ich. nie e;!ebokich dolinach czasem większości zespołów 
wnika wvra7.nie w obręb Bes~ w'ejsklch, rozwijających dzia
kidu Niskie~o . Wszvstkie łalnoś6 w niełatwych l często 
wzniesienia Beskidu zbudowa- prymitywnych warunkiich na
ne ~a z piaskowców tward- leżaloby zalecać utwory nie 
szych, odDOrniejszY<;h na dzia- przerastające Ich artystycz
łanie CZYTlników mndelu.iac:vch ~ych, obsadowych l technicz-
oowierzchnie ;demi. nych możllwo§cl. 

W obrebie Beskidu N iski ego ?-'egoroczny Przegląd Wiej-
m6żn11 wvodrebnić klika J<ruo sk1ch Ze1polów Teatralnych 
mnie.iszycłt. Góry Grybowskie wykorzystuj~ dotychczasowe 
leżą n iemal w calości Mza doświadczeola i osiągnięcia 
granicami wo.iewództwa. Han,.. naszego ruchu amatorskiego 

w dziedzinie teatru wysuwa
jąc na plan pierwszy nie tył-(Dokończenie na str. 2) 
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Już w następnym nu
merze "Nowin Tygod
nia" ogłosimy ankietę 
pt.: 
.. czYTELNICY REDAGUJĄ 

NOWINY TYGODNIA" 

Wszystkich Czytelni
ków, Korespondentów i 
Współpracowników zap
raszamy do udziału w 
ankiecie, k.tói.-ej celem 
jest lepsze dostosowanie 
treści "Nowin Tygodnlll'' 
do życzeń odbiorców 1 
urozmaicenie !lzaty gra
ficznej. 

Z ma.tllriałów, k~{>rymi dysoo
nuje wojewódzka komis ja or
ganizacyjna wynika, że dollrze 
przebiegają przygotowania w ta 
kich powiatach jak: Ła1icut, 
Przeworsk, Kolbuszowa, Prze
myśl, Mielec, Tarnobrzeg, 
Rzeszów i Strzyżów, liłabiej 
natomia.st przedstawia się za
interuowa.nie przeglądem w 
Lubaczowie, Dębicy, Nisku, 
Gorlicach i Krośnie. Brak do
kładnych danych o pracy ko 
misji uniemożlłwia zoriento
wanie lię w przygotowaniach 
prowad:~:onych przez pow:aty : 
Sanok, Jarosław, Brzozów l Ra 
dymno. 

Dotychczas Uczyć można na 
udział w Przeęlądzic oko ło 
100 rzeszonakich zc&l)ołów 
(głównie świetlice podluają
ce W:ydzlalowl Kultury i Sztu
ki WRN i Związkowi "Samo
pomocy Chłopskiej"), co w 
stosunku do ogólnej liczby 
świetlic naszego województwa 
uznać trzeba za ilość stanow
czo zbyt małą. Mamy jednak 
nadzieję, że wydatna pomoc 
powiatowych kolektywów in
struktorskich i bardziej sprę
żysta praca komis ji po" iato
wyeh przyczyni się do wydat
nego powiększenia skromnej 
na razie liczby uczestników 
Przeglądu. 

Jak wynika z pierwszych 
zgłoszeń największą popular· 
nością cieszyć 1ię będzie wśród 
1''!ll'l'f'OWSkirh 7P."lnlów "j.,;_ 
skich ciekawa &ztuka radzl~c
ka ,.Pleją koguty" Józefa Bal
tuszlsa. Stosunki opisane w 
sztuce Balłuszila przypomina
ją pod wieloma względami sy
tuację l uklad sił klasowych 
wsi polaklej i na tym polega 
wymowa utworu, po który tak 
chętnie sięgnęło kilka świetlic 
(m. In. gromadzka świetlica z 
Siedlisk, pow. rz~sz-owski). 

A oto Inne przykłady reper
tuaru naszych ""'iejsldch ze~
połów teatralnych POI\ iatu 
rzeszowskiego: Chmielnik 
przygotowuje .,Egzekucję ' 
Edmunda Niz'urskiego, Brat
kowlce ....... "Takie czasy" Ju
randota, Borek Stary - insce 
nizację "Szkiców węglem" 
Sienkiewicza, Biała - ,.Co 
komu winna spółdzielnia gmin 
na" Drygasa i Sikiryckie,~ro. 
Zespól w Budziwo.iu zdeo,rr' o
wal się na "Imieniny pana dy
rektora" Skowrońskiego i 
Słotwiński ego. 

Za niepokojące zJa"isko 
uznać trzeba wygórov.ane am
bicje repertuarowe pel\ nvch 
amatorskich zespołów i reży 
serów. Takie pozycje bo1liem 
Jak "Balladyna" S'owackiego 
(Trzeboś, pow. Ko 'bu•zowa), 
"Ożenek" Gogola (Krasne, 
pow. Rzeszów), "Intryga 1 mi
łość" Schillera (Sietesz, po w. 
Przeworsk) nzleż::to z calą pew
nością do arcydzieł litera 'ury 
dramatycznej, mamy jednak 
poważne wątpliwości czy trud
nościom zv. iązanym ze zrozu
mleniem i wyJlawieniem te
go rp dz:lju dziel po (lo la.'ą naj
oflHniejsze n'-\wet wysillti zea
poló-v wil'jskich? 

WIE>ie przedsta.wi-'ń amator
skich zadziwi,a żar:iwością i<le 
ową i gh:boką prawdą życio
wą. Y.zru~za i zas :anawia. Ale 
z drugiej strony jakże częs { o 
spotykamy odwrotne przykla
dy, kiedy rały trud przygo~o
wawr.zy n itl da.ie pożądanego 
re1.ultatu, jeżeli sztuka zosta
ła wybrana nietrafnie, przy
padk1Jwo, oe:r. uwzględnienia 
istotnych możliwości zespołu . 
Dlatego warto jeszcze raz 
przemyśleć niektóre ambi!ne, 
ale niee!> nierealne plany, aby 
wuystkie nasze v..iejs1de zes
poły teatra:lne mogly dać . . . przedstawienia na właściwym 
poziomie • .................................. .................................................... 



Str. 2 NOWINY TYGOONIA 

REGIONY FIZJOGRAFICZNE · W pracowniach naszych pisarzy 

KAZIMIERZ KOŹNIEWSKI 

REPERTUAR 
KIN WIEJSKICH 

W LUTYM 
Na ekrany kin wiejskich, 

posiadających aparaty pro
jekcyjne wąskotaśmowe 
(s>:esna;,cie mm). wejdzi e w 
lutym szereg interesujących 
filmów zarówno fabular
nych jak i dokuml:'ntalnych 
oraz popularno - nauko
wych. 

Widzowie wiejscy będą 
mieli możność obeJrzeć kla 
syczne już dziś dzieło kine
matografii radzieckiej "My 
z Kronsztadu", film, który 
mimo iż od chwili jego re
alizaC'ji upłynęło 20 lat -
nie stracił nic ze swych Wlł 
lorów artystycznych i spo
łecznych. Akcja tego lilmu 
osnuta jest wokół wydarzeń 
z okresu rewolucji i obcej 
interwencji, a jego bohate
rami są marynarze floty 
bałtyckiej, biorący udział w 
obronie zagrożonego p~-zez' 

.interwentów Piotro~d,u. 
· Reżyserem iilmu jest E. Dżi 
'gan, w roli komisarza Mar
tynowa występuje W. Zaj-
czikow. 

Drugą interesującą pozy
cją w repertuarze lutowym, 
jest zrealizowany przez mło 
dego reżysera I . Sarosono
wa film "Trzpiotka'', ~tano 
wiący adaptację ·filmową 
noweli Czechowa pod tym 
samym tytułem. Ukazuj~:' on 
tragedię osobistą skromne
go, a jednocześnie pełnego 
poświęcenia lekarza, które
go szczęście osobiste nisz
czy żona, kobieta próżna i 
lekkomyślna. W roli 

"Trzpiotki" występuj e dob
rze znana naszym widzom 
Ludmila Celikowska. postać 
jej męża kreuje S Bodnar
czuk. Następny film radziec 
ki , który wejdzie w lutym 
na ekrany kin wiejskich -
"Miłość na wirażu••. Scena
riusz L. Malugin, reżyser 
A. Frolow wprowadza wi
dza w środowisko robotni
cze. 

Równie! w lutym oglą
dać będą widzowie wiejscy 
znaną już naszej publiczno
ści miejskiej, komedię m
mową pt. "Irena do domu''· 
Spośród aktorów komedio
wych, występujących w tym 
filmie, na czoło wysuwa się 
A. Dymsza w roli męża n ie 
ppzwalającego na pracę za
wodową swej żonie, której 
postać odtwarza Lidia Wy
socka. 

,.Maclovia" - to imię !n 
diańskiej dziewczyny i za~ 
razem tytuł meksykańskie
go filmu. Akcja· miłosna fil 
mu osnuta jest na tle ży
cia g~;u~bionego, wyzyskiwa
nego i utrzymywanego 
przez bogaczy w głębokiej 
ciemne-cie ludu mP.ksykań 
skiego. Autorem pięknych 
zdjęć, ukazujących wspa
niałą przyrodę Meksyku. 
życie i zwyczaje najdaw
niejszych mieszkańców t~1 
ziemi - Ind~an, jest znany 
na całym świecie operator 
G. Figueroa. Rol~ tytulow~:~ 
od t '-'8l:'l:3 akterka Maria 
Felix. 

- Tarnica. Halicz. Rawka 
otzelfi-aczaia w-Ysokość 1300 m 
nmn (z 'llieh najwyższa Tarni
ca 1348 m}. Wąskie. ostre, na-

bo~a·t:vm żvciem orceesów i 
zjawisk przekształcaiac:vch dz! 
siejszy krajobraz. z cechami 
starvch tór ruszt.owvch. które 
DOwstałY na drodze dlutieto 

~eie .. DOłoninY" wznosza s!e niszczenia skal o różnej odpor 
stromvml stokami czesto DO- ności . 
nad 500 m nar.l dna dolin. w Nieco odmienna iest północ

na cześć Bieszczadów. Jest o
na niższa (700-900 m) i sła
biej rozczłonkowana . Jest to 
obszar centralne! cześci oowia 
tu, ustrzyckiel!o. Równoleełe 
lttZbietv. czasem zaokrall:lone 
1 sołaszcwne. a czasem was
k!.e i ostre wznosza sie tylko 
200-300 m nad szerokie ob
niżen ia o deniwelaciach rzad
ko orzekraczaiacych 100 m. 
S i eć rzek leniwie ołynacvch 
o niewielkim spadku oo~l ad;>, 
wyraźny układ kratowv. Cześć 
te.e:o obszaru iest odwadn'an a 
iuż orzez dopływy Dniestru. 
NaiwYższvm szczvtem sa Ja
womik! (910 m) . Zapytasz sie 
czytelniku. dlaczel:!o tak w ie
le miE'isca ooświec!IMr~ niew;el 
kim Bieszczadom. Może dla
te~o. ze iest to teren na.ibnr
dziei urozmaiconv i urzekfłia
oy swym oieknem. Ale i dla
te~o. że w tvm terenie orowa
dzlmv od dwóch lat szcze~óło
we badania nauY.'owe. zmie
r?Jaiące do ooznania przeszło
ści tych .~tór. 

których szumi San i je~o do
pływy . Koryta rzek wycięte 

w litei skale roia sie od pro
stów. które czesto całymi DO
mostami sterczą ponad po
wierzchnię wody Jesienią 

i na wiosne w dol inach i szero 
kich obniżeniach zaleta mgła. 
Stoki l!rzbietów rozciete sa 
l!c?.nyml. krótkimi. a głębo
kimi doHnkami. Przedzierając 
sie przez las mieszany - w 
k tórvm rosna sedziwe buki 
i iaworv. WYChodzimY na .. DO 
łoniny" DOkrvte latem bujny
mi trawami lub łanami boró
wek. którvch orzeważnie nikt 
n ie zbiera . Sci eżki roia s!e od 
śladów dzików l wilków. 

Mimo takieeo bogactwa zia· 
wl.!k orz:vrodniczych w oR:ól
n:vm obrazie Bieszczadów. O· 

~Jada.nvm z Połonin:v Wetliń
sklei lub z Otrvtu. ude~ wY
ratna prawidłowość . Równole
tłe rusztowe oasma dtwieają 
swe czoła DOnad obniżeniami, 
które niE' zawsze sa w całości 
wvkorzvstvwane orzez rzeki 
iak no. rozle~łe obp itenie o 
nrzehiE'I!U Łunków - Cisna -
Ustrzyki Górne. Potoki nP:ela 
mu i a sie orzez o<'~sma górskie. 
Widać wyraźne ślady n iedaw
nvch zm ian sieci rzecznet 
Bieszczady ł~Jcza w sobie ce
chy· wvsokich R:ór. tetniacych 

Nasteone artvkutv zanozna
ia nas z ooszcze~tólnvmi faza
mi ewoluci! tei cześci DOWierz 
chni ziemi. która wch0dzi w 
skład wolewództwa rzeszow
skieeo. Różnice miedzv re~tio
nami fiz.loll:raflcznymi maia 
swą orzycz:vne w odmiennej 
orzesz.Łośc! l!oolot!cznel. 

LESZEK STARKEL 

"A więc: grudzień, 1947 rok. 
Warszawa. 

Pamletade, jak wtedy WY· 
gl~dalo miasto? 

Na Placu Trzech Krzyży nie 
':>yło jeszcze ogromnego, bia
łego gmachu Państwowej Ko
misii Flanowania Gospodar
czego. Nie było trasy W-Z. 
Stał jeszcze w iadukt .,Pance
ra ". Starówka była przeraźli
wie martwa. Nie bvło nowej 
Marszałkowskie!. ani szerokiej 
Krucze;. Na M\rowie, Mokoto 
wie. Muranowie. Nowym Mie
ście nie konano jeszcze nawet 
fundamentów. Państwo dopiero 
nrzygotowywalo akcie maso
wel!o budownictwa mieszka
niowego. Nowy Swiat szczer
cił sie ruinami. budowa tune
lu tarasowała Aleie JE'roz<J
Emskie. Nie wznoszono jes!:C7e 
poteźnel'(o Domu Polskiej Zjed 
!HX!zonei Partii Robotniczej". 

Czy wiecie skad zaczerpnę
liśmy ten wstęp? Ci z Was, 
którzy czytali .,Piatkę z ulicy 
Barskiej" domy,ślają się bez 
trudu. źe to fraement tej ksląt 
ki, Ilustrujący Warszawę, w 
której żyli i działali jej boha
terowie. 

Pamietac!e tych chłoopców: 
Marka. Jacka. Kazka, Franka 
i ZbyC'ha? Jeśli nie. zajrzyjcle 
po raz drugi do te:i książki . Na 
oewno nie pożałujecie. 

Korzystając z cotygodnio-
wych. warszawskich czwarl
ków l!ter2ckich. na których 
olsarze dzieła' sie z czytelnika 
mi uwa~am! na temat swej 
ora·c:v twórczeJ l olanów na 
nrzyszłość postaram się Infor
mować Was o naiciekawszvch 

z nich, /korzystając z go4ełft.o 
nych kolumn "Nowin TyJ .. 
dnja''. 

Na pierwszy Illan idzie Ka· 
zimierz Koźniewskl. który n1e 
bez powodu zvskal sobie mla 
no oisarza młodzieżowego. o
prócz wspomnianej już na 
wstępie ,.P i ątki z ulicy Baa.-
~okiej" napisał on dla swych 
młodych czytelników tom opo 
wiadań pt. ,.Otwarte wrota", 
książkę pt. ,.Reportaż pedago
giczny". Obecnie w związ<ku z 
lO-leciem pracy publicystycz
nej przygotowuje zbiór arty
kułów na tematy młodzieżowe. 

Tak si ę zagalopowałem, że 
pomlnałem wydaną niedawno 
staran iem .. Iskier" nową jego 
powieść pt. ,.Półchłopek". Ak
cja tej k~iażki toczy się w Fa
bryce Samochodów Osobo
wych na żeraniu. Bohaterem 
jest młodr.ieżowa brygada szU 
f1erska. Główna postacią -
Tadeusz Luśniatk., c:hlopaJk, któ,. 
ry przyjechał ze wsi do pracy 
do Warszawv i tu nie wszyst
ko mu sie dobrze wiedzie. 

Ksiażka ta.- to wYnik kU· 
kumiesiecznego pobytu pi-sa
rza w FSO na żeraniu. 

Jakie są plany Kaz!m!ena 
Koźniewskieto na najbliższą 
przyszłość? Pisarz l)rzygoto
wuje obecnie nową powieść. 
Będą to dzieje 20-letniego m~ż 
czyzny,' z którego życiem łączą 
sie losy trzech kobiet. Akcja 
dzieje się współcześnie, rozpo
czyna się tuż po wYjściu bo
hatera z wiezienia. 

(Dokończeni' ze at1'. 1) 

cwwskie Góry rusztowe w do
r:r.eczu ~órnej Rooy (wys. do 
999 m) składaja sie z kilku 
waskich oasm. Na wschód 
ciągną się pasma magurskie 
-;- z których najwyższe Ma
~ury Watkowsklei sie~a wY
sokości 847 m. Ku ~ranicy 
czeskie! wzniesienia wyraź
ni e maleja. W okolicy Dukli 
ciaE(nie ~ie szerokie oasmo Bes 
kidu Dukielskiei!o o wyrówna
ne! wierzchowinie. nad która 
wznosi sie kulminacię Ceuo
wej (718 m). Wschodnia część 
Beskidu Niskle~o składa się 
'z dwóch onsów. równo1e$!le 
bie):(nących do siebie. Północ
ne oasmo noq ' ada swe kulmi
narie w W0łos<1ni (1070 m) 
i Łooien ; ku (1069 ml na po
łudnie od Bali.!!rodu. Pn:ez 
oasmo to orzelamula sie Wis
łok i Oslawa. Pas oołudniowy 
którym bies:mie eranica pol
sko-czechosłowacka. składa sie 
z kilku kOPulastych wzniesień 
oooddzielanych ll(łebokimi orze 
łeczami. W:zmiesienta sieJ~aja 

do wysokości 863 m (Kamień). 

w ulach wystawowych Palacu Kultury l Nauki w warszawie otwarta została wystawa wy
cinanki chińskiej. 

Następna książka, c której 
myśli Koźniewski, p~siada na 
razie roboczy tytuł "Berlin". 
N1c jednak z miastem tym 
nie ma wspólnego. Tytul je,t 
metamorfozą i symboLizuje In
teligenta, którego umysł po
f]zielony jest, jak Berlin na 
dwie strefy. 

· Pomiedzv oboma oasami c!a~-
nie się obniżenie ~egłe, o 

l 
kralobrazie p~órskim. Styl 
rzeźby nawiązuje tu już wy
raźnie do sasledniej ,erupy 
górskie;, Bieszczadów. 

B i e s z c z a d y są jedynym 
na terenie nuze.~to 'wojewóch
twa regionem. któr.v l)OZOSta• 
w!a DO sobie niezatarty obraz 
prawdziwych wysokich . tór. 
Bowiem szczyty Bieszczadów 

Ob. .Januaz Wllra ll&desłłl w lUełe 

do "Obserwat.ora" kUka ełekawyeh uwas 
o kultuno ,.w oróle" l kollkl'etnej pr~Y 
kulturalnej w szezególnołol. z uwact na 
Interesujące problemy porusrane prz~z 

naszego Czytelllika odpowiemy w naszej 
rubryce ,.Porozmawiajmy••, 

Do tow • .JANUSZA WILGI Rzeszów, 
ul. Armil WP nr 1t. 

Już: na wstępie 1wego listu poru• 
szacie nader ważntt sprawę. Doma
gacie się, by pracę kultura.!nq młl!• 
rzyć nie cyframi tj. ilością Awiet!ic, 
zespoMw, kin, teatYów i. bibliotek, 
!ecz konkretnymi rezultatami w po
litycznym wuohowantu społeczeń
stwa. 

Atakujecie O$tro taktch pracowni
ków aparatu partyjnego ł odpowi-'· 
dziatnych za pracę ku!tura.!nq ludzi, 
którzy przy !a.da. okazji zachłystujq 
się i!ością placówek kulturalnych, 
liczbą zespołów a1'1Uttor.skich, czy 
czytelników w bibliotekach. Nazywa
cie tego rodzaju oceny .,kulturahttc
twem • i. beztroskim stosunkiem do 
politycznej treści pracy ku!tura!nej. 

Zadajecie następnie pyta.nie: 
" Dlaczego nie mierzy alę cblałalnołel 

kulturalnej - jej pnydatuośo~ w bu· 
downlctwle socjalizmu". 

Powiedzmy sobie od 1'0.ZU - evtrv 
mówiące o naszych sukcesach kul
turalnych sq i będą nada.! naszq du
mą. Nie mamy ź:a.dnvch powodów, 
by je ukrywać, chociaż zdajemy so
bie doskonale sprawę, że .sq one da
leko jeszcn od zaspokojenia na
szych potrzeb nie mówi~e jut a.m
bicji. 

Nie znaczy to jednak wcale, że 
mamy je cytowat przy ka.i:dej oka
·zji, nie znaczy też: wcale, t tu przy
znajemy Warn pełną rację, że cyfry 
te są jedynymi miernikami naszych 
zdobyczy kutturatnych. 

Na zdjęelul Wycinanka 11 pro wlncjl Wenehow: 

Zgadzamy .się też z Wami, ź:e ni! 
wszyscy d.zic.łacze ku!tu1'alni umieją 
do.strzec "e'iultaty politycznego wy
chowania społeczeństwa poprzeJ 
pracę ku!tura!nq. Istotnie wie!u kill· 
rowników np. dużych zakładów pra-

Poroz.młtwia; my 

dziet na pytanie - ja.k4 powinna 
byc! ta politycz1!4 trele! d.ziala!no§ci 
kultura.lnej. 

Narzekacie, te (eytuję)l "odtywaj, l 
wypływaj' na wierzch rótne teoryjki, te 
.,wnystko jedno ja.k, byle wesoło", te 

"0 K U L T U R A L N l C T W l E" 
cy, nie widzi bezpoAredniego związku 
między efektami pracy kulturalne; ł 
wzro.stem produkcji w $WOim zakŁa
dzie. 

Nie widzi d!a.tego, że proces prze-
77\.i~tn psychicznych w człowieku., pro
ces zmiany jego stosunku do pracy 
jest da!eko bardziej skomplikowany, 
nU najbardziej zawile procesy pro· 
dukcyjne. 

Toteż: wpływu pracy kulturalnej 
na przyśpieszenie procesu przemian 
psuchi cznych w człowieku., nie da się 
tak łatwo ująć w jakichś konkretnych 
mierni kach. 

A chyba. nie o to Wa.m chodzi? 
Podkrella.jąe ·,.az jeucze o'gromny ł 
niezwykle waź:ny wpływ pracy kul
turalnej na ogólny rozwój naszej 
gospodarki, n iekoniecznie musimy 
kruszyć kopii o to, by wpływ ten w 
taki czy inny sposób "odmierza.!!". 

Innego rodzaju problemem jest 
wa!ka o politycznq treśt kultury. I 
znów zgadzamy !ię z Wa.mi, ~e w 
wie!u pta.cówkach ku!tu.Ya!nych na.
szego woJewództwa troska. o polity
czną treść praC'I} kulturalnej jest n!e
do~tateczna. 

Z !istu Waszego wynika jednak, ź:~ 
i Wll nie bard.zo umiecie odpowie-

.,powodem •łabeJ praey łwietllo Jest lell 
:rozpolitykowanie" Itp. 

Jest rzeczą oczywtstq, ź:e wszelka 
.,sztuka dla. sżtuki", wsze!ka. szmira 
ł tandeta. jak też ł wsze!kie pYóby 
popularyzowania bezmyślnych form 
"rozweselania" ł wskrzeszania bur
żuazyjnych "wygłupów'' - musz(\ 
być zdecydowa.nie usunięte z nasz~
go ź:ycia. 

Co do tero nie ma wątpliwołcl nikt. 
Jak jednak rzecz się ma z owym "roz· 
politykowaniem" Awletlle, która ma być 
powodem Ich słabo4cl - l czy I'Zeny· 
wiłcle nanym plac"wkolll kulturalnym 
cr<nl typaJI:r:owane przH Was wręcz 

pn:eclwne n!ebezpleese6.stwo - a więo 

.,odpolltyeznlenle''? 

Przyznacie chyba samt, te np. 
twiet!ica., w której odbywają się tyl 
ko ideologiczne zebrania. (W lepszym 
wypadku w połączeniu z dyskusj~J. 
n zespoły Apiewają tylko pie.§ni ma
towe i. wysta.w!ają wylączme rewo
lucyjni! sztuki - nie jerl najlep
szym ma.gnesem przyciągającym 

ludzi. 
Z drngiej strony nie zaprzeczycie 

chyba., że jeś!t ta. sa.ma §wietlica 
obok tych n.iewątp!iw!e potrzebnych 
pozycji wprowadzi do swego progra-

J eś'li idzie o działalność 
bllcystyczną. 1x> warto tu d 
dać, że pisat'Z })rzygotował 
cyid felietonów z życia mło
dzieży glmn3zjalnej z czasów 
przedwojennych, które ukażą 
sie niebawem .," ;w . ,tygodniku, 
"Dookoła Swiata". 

Na zakoń<:zenie zacytujemy 
jEoszcze krótki fragment z 1'0~ 
wi eści .. Półchłc.pek" . "Prze
dział umilkł. zaoa·dła ciężka 
zmęczona cisza podróży . Dziew 
czyna nrzerwała w pół zdania. 
Po cichu zachęrał ją do kon· 
tynuowania zwierzeń . Pragnął 
wiedzieć o niej możliwie naj
więcej". 

Czy opowieść dziewc:eyny 
byla interesująca? Przekona
cle się o tym sami, czytaj ąc tę 

cie)<awą i pożytec~ną książkę. 

JANUSZ WOLSKI 

mu i. inne formy, jak np. wieczorki t~"; 
neczne. komedie, wieczory humoru i 
sa.tyry, pogodne i wesołe pi.os~mki 
i tańce, atrakcyjne zabawy towarzy• 
skie - to szybko zyska sobie popu
tarność. 

Krótko mówiąc - nie wszystko co 
jest wesołe - musi byc! a.polityczns 
ł odwrotnie, nie wszystko co ma. głę
boki sens polityczny musi być po· 
ważne. Nie zapominajmy, że zdro'I.I.'Y 
humor, wesoba., pogodna. rozrywka 
- są również niezbędnym czynni
kiem przyśpiesza.j~cym budowę so
cjalizmu. 
Żyjemy przecież w ustroju., kt6r11 

zapewnia człowiekowi !epsze i rado
śniejsze życie - dbajmy więc ł o to, 
by mia.ł nrzyjemną we:młą rozrywkę. 

W pełni natoml~ zgadzamy alę a 
tym, co powledzlell~ele na poezlltku -
"nie wolno traktować rozrywki pod k4• 
tem wszystko jedno co, byle wesoło". · 

Nie można. w krótkim artykule 
ustosu11.kować się do wszystkich pro 
b!emów. Poruszę tu tytko jeszc;e 
jedno Wasze bardzo i&-totne spostrze
żenie. 

Rzeczywiście w w i elu naszych ple
cówkach kulturalnych daje się za• 
uwa.żyt spadek bojowości i opera.· 
tywności w pracy kulturalnej. Nt4 
widzimil w niej żadnych niemat form 
wa!ki z wrogiem k!a.sowym z inwa.
zjq, wstecznej i wrogiej ideologii. 

Wyszukanie odpowiedni ch form 
ubojowienia naszej pracy kultural
nej, szerszy jej udział w rozwiq.z11wa. 
niu aktualnych problemów po!itycz. 
nvch na. wsi - oto trudne zadanil 
d!a. naszego aktywu kulturalnego. 

Sądzę, że sprawy te wywoŁają Ż!l· 
wą dyskusję, że wypowiedzą się 
wszyscy, którym leży na. sercu wat
ka o podniesienie na. wyższy pozio1'11. 
naszej pracy kulturalnej i btitsu, 
!epsze powiązanie jej z naszymi za.• 
da.nia.mł. · OBSERWATOR 
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Fragntent ulicy 
w Dtakarcle. 

l kanału 

A więc jestem w Dżakar
cie - stolicy Republiki 
Indonezyjskiej. Zatrzy
ffi3lem sie w hotelu "Des 

Indes". W recepcji wyelegan
towany Holender niechętnym 
wzrokiem mierzy indonezyj
skich gości hoteloWYch. Parnię 
ta on czasy, gdy nawet przy 
wejściu do restauracji hotelo
wej wisiał napis .,Wprowadza 
nie psów i wstęp kolorowym 
- wzbronione". Jeszcze nie 
tak dawno Indonezyjczyk 
mógł przebywać w tym hotelu 
i w wielu innych miejscach 
swego kraju tylko w charak
ierze .,bunga". tzn. służącego 
białych "mijnheerów". 

Dziś pozostałością czasów 
kolonialnych w tym hotelu są: 
portrety holenderskiej rodziny 
królewskiej, wiszące w głęb! 
sali jadalnej, duży plan mias
ta z napisem .,B?t;;Yia" (nolen 
derska nazwa Dżakarty) niJ ... 
l fakt, że hotel jest helender
ska własndcią, podobnie iak 
jeszcze wiele domów handlo
wych, plantacji, kopalń, linii 
żeglugowych młodej Republ!
~~i Indonezyjskiei. Podcz;;~ 
śntadan l a stwierdziłem, że w 
:;ali restaur2cyjnej Holendrzy 
stanowią większość. Jest ich 
Jeszcze w Indonezji kllkanaś

cte tysięcy, •może wi.,;:cej, i po
wodzi im sie bardzo dobrz~. 
znacznie leptej niż zamożnemu 
:1e1wet obywatelowi tego kra
ju. 

~nalach ..=:_ pra~ 
i ką,pleliskach 

Była ósma rano, kiedy wy
szedłem na miasto. Za 3 godzi 
n y ruch zacznie zamierać, spa 
raliżowany palącymi promie
maml słońca. Przecież z Dża
karty niewjele jest dalej do 
równika niż z Warszawy do 
Szczecina. Ruch uliczny osza
łamia przybysza. Ten rwący 

i Sll\1ury do suszenia ubiorów, 
we>kół których krzą t a się z kil
koma kole~ami w swotm wie
~u. Rozłcżone stosy ubreń 
w kazują . że roboty :m nie za 
braknie do wieczora. 

W chińskieJ dzielnic~ 

ootok samochodów, riksz ro- p rud dwoma laty, wkrót-
werowych, motocykli, rowe- ce po zakończeniu Festt-
rów, wózków ręcznych i po- walu w Cannes porówny 
c!ągoWYch n ie da się porów- • wan.o ze sobq dwa nagrodzone 
n~ć ani ze. skrzyżow~niem A-j filmv: polski - "Piątka z uli
lei . Jerozolimskich . 1 Noweg~ l cy Barskiej'' i francuski 
Sw•atu W: W~rszawte w ~cdz1 "Przed potopem". Stwierdzcnu 
nach nastl~m~ ruch~:~. am na- przy tej okazji, że "Piątka" za 
"'"~t z ana_o.gtcznymt punkta- czyna się tam, gdzie się ko?i
mt ~ai~uchltwszych stoile eu- czy "Przed potopem". Jakkot
ropeJ~kich. Jestem .:resztą .na wiek bowiem twórcy obydwu 
naJWiększym b_ulw~rze Dza: 'filmów podejmują tematyk~ 
karty.' ktory btegn· e, wz.dłuz przestępczości wśród. mlodzie
WI!Sktego kanału. Mo,e?vltet. iy to dają ;ednak całkowicu 

I o~o sprawa ~uecodztenna w różne ro~wiązania. I nit? mogł:J 
J:>O.Jęc!u .EuropeJczyka. Kanał bvć chvba inaczej zważywszy 
Molenvltet - to centnlna ż k . f'! ó ' ! ' 
'Pralnia i, rzec można, łaźnia ~ a CJa • m w rozgrvwa s ę 
tiwumilionowei Dżakarty. Ho- me tvl~o w ramach różnvch 
Jenderscy kolonizatorzy przez śro~owiak apolecz.nych, ale w 
lata swe.l(o panowania w tym panstwach. o odmtennym ustro 
mieście przekopali liczne k2- ju spole.czno - gospodarczym. 
nały, będące po dziś dzień je- Srod~tem zaradczvm. prze
dyną, i to smutną namiastk' c~w fali prustępczości 3es~ w 
kanallzac.il oraz miejscem ką- fttf]tie Forda. prac.a ł opteka 
pieli dla 9/10 ludności miasta. nttd mlodoetanyml. Cayatt~ 
Kanały te stanowią nie w:vgP- no:tomiast nie dając WY,raźni.t', 
3ające siedlisko roalarii. chcle konstruktywnego rozwtązama 
ry i różnych cherób skórnych. probtemu, alówny akcent kitt-
Tłoczno jest przy brzegach dzie no: vkazaniu wspó_lwin

kanału Molenvliet. Kobiety 1 nJJch m!odych prze&tępcow -
dziewczeta indonezyjskie w pr~ede . tvszy!t~tm atmosfery 
przemyślny sposób kąpią sit: "ztmne3 WóJnY · 
bez rozbierania. Piorą jedno- Piqtka licealistów francu
cześnie na sobie ubiór. kłóry skich reprezentuje młodzie! 
.:~kład a sie z sarongu (wzorzy- ~ z okre!lonego §rodowiska 
!ota tkanina bawełnl.ma. sieea społecznego. Filip jest synem 

· jąca od bioder do kostek), sb- przemvslowc{l - aferzysty 
.nJka l cienkiei bluzki z sza- Boussard, który w obawiJ 
1em. Su<zenia dokonuia na so przed kataklizmem bomby rt
bie. Pod słońcem Indonezil tomowej ucieka do AfrJikl, Ja
wvsh:rczy na to kilkanaście nf!k wraz z matką. która prz11 
minut. gotowało: odpowiednie zapasy 

Nad brzegami pracują rów- no: wypa~ek wojny ~a ucif-
niei: prl!lnie. Włr.·śc : ciel trk.ie- kać na wteś, Dante! Je.~t przy 
go "przedsieb!orstwa", które- got~wany. do wyja~du do Ame 
1(0 widze po drugiei stronie rvk.~, adzte ?czekuJe go bogaty 
kanału, liczy około 20 lat. Je- wu3. Jeżeh dodamy do tego 
dyną jego inwestycją są kOf.ły Ryszarda., którego ojciec za-

NOWINY TYGODNIA 

trzyizoowym parterowym sza
łasie, są czysto ubrane, w bia 
łyCh fartusZJkach, wymyte, u
czesane. Poznać typową u ro
uzin chińskich trcske o dzie
ci. Rozum:emy dlaczego tu, w 
chińskiei dzielnicy, rue widać 
dzieci bawiących się w zgieł
ku i kurzu ulicznym, jak to 
dzieje się nie tylko w wielu 
krajach Azii, ale we wszyst
kich robotniczych dzielnicach 
wielkich miast USA czy za
chodniej Europy, i wszę-dzie 
tam, ,;:dzie dzieci pozbaw'one 
są opieki, powietrza. zieleni i 
prawdziwego dzieciństwa. 

Chińskie składy, sklepy, ban 
ki, przeplatają sie z wielkimi 
holenderskimi domami handlo 

chęca " wprost do nienawiści 
do ludzi i Lilio:nę, którą oj
ciec libero:ł - pacyfista pozo
sto:wia samej sobie mamy w 
pełni przedstat;Jionu kltmat, w 
którym działają bohaterowis 

(Ił) 

Na wielkim placu Pantjo
ran ,;:mach narodowego 
.. Bank Indonesia". otoczony 
bankami holenderskimi. Zresz 
ta n ie chodzi tu tylko o oto
czenie. Rzad Indonezyjski, t 
braku własnych wykwalifiko
wanych sił. zatrudnia z kónie 
czności wielu Holendrów na 
kierowniczych stanowiskach 
w b~nkowoścl. skarbowości l 
innvch dziedzinach życia go
spodarcze.!(o. 

Na północnym krańcu ,,Sta
rej Bstavii", nad rozgałępo;ie
nlem szErokich 'kanał(>w pro
wadzących do Tandiung 
.Priok, portu Dżakarty, zaczy
na się port r.vbacki. Charak
terystyc:my ostry zapach ryb, 
skorupiaków i mięczaków 
wskazu ie. że znajduje się tam 
również wielki tau rybny.- W 
wy:i:ywieniu ludności Dżakar1:v 
morze cdgrywa bardzo poważ 
na rcle. Targ ten stanowi po
nadto "okno wystawowe" zR
wartoścl mórz nołudniowych. 
Można tu dostać wszystko -
ud płetw rekina, poprzez wie
Je dziesiątków (dosłownie) ga
tunków rvb wielkośc! od 3 me 
trów do 3 centymentrów, do 
różnych krabów, krewetek, 
(18tryg i wodorostów morskich. 

Niedaleko stąd znajduje się 
targ owocowy - .. okno wysta 
wowe" begatej flor.v Indone
zji. Ananasy, pomarańcze. 
grapefruity, mandarynki, ko
kosy, owoce granatu. fi~!. 
ogromne kiście bananów (na 
jednej naliczyłem ponad 30 
sztuk). Najdroższe są ... jabłka 
i konserwv owccowf'! lmoorto
wane z Kalifornii dl& białych 
turystów lub miejscoWYCh sno 
b ów. 

tvcf~ w hhllku bmoek 

mi ze ~trony społecz:t.~stwa. 
Czy autol" kT1Jt11kuje w ten. spo 
sób ffl.etody wychowo:wcze1 
Niewątpliwie tak... Bo prn
cteż, pan Noblet ojciec L!lia
ny, redagujący apelt do garst· 

l FILM - FILM - FILM - FILM - FILM - FILM 

"P .R Z E D P O T O P E M'' 
filmu.. 

Poddajqc 1ię o:tmosterze ogól 
nej paniki (był to okres woj• 
ny w Korei) młodzi przyjo:cie
le postanawiają 1zu.kać ucie
czki przed własnym lękiem. 
Dość majq opanowan~j histe
riq wojenną Francji. Chcą szu 
ko:ć Ichronienia na jednej z 
Koralowych Wysp na Pacyf!
ku. Do zrealizowania tego za
mia1'U. potrzebne im są pieniq
dze. Postanawiają zdobyć j~ 
za wszelką cenę. Oto początl'k 
dramatu, który zakończy 1ię 
śmiercią dwóch ludzi. 

Andre Cavatte jest z zawo
du. prawnikiem. Z prawniczq 
logiką i dokładnością prowa
dzi nas śladami swych boho
terów. Pokazuje ich otoczeni11, 
wśród którego czują się sarnot 
nie. Tłum postaci, który się Wo 
kół nich przewija jest w grun
cie rzeczy tłumem ludzi nie
zaangażowanych w ich rozwo
ju, ludzi obojętnych. Do chwi
li popełnienia zbrodni młodzi 
przyjaciele zostajq pozostawie 
ni samym ~obie. Dopiero wej
ście w kolizję z prawem po
woduje zainteresowanie się ni 

1eł intelektu.alistóto nit ZWł'a
ca zu.p1lnie uwagi na pa..tłPO
wani• córki, bo rodzice FiU
pa zajęci •woimł 1ercowymi ł 
fino:nsowvm.ł afero:mi nie ma
jq czasu na wvchowanie •yna, 
bo ojciec Ryszo:rda wpa;o: w 
chłopca nienawHć do lu.dzł. 
Przykłady te można by mnożv~ 
dalej. 

Ca11atte zmusza widzów do 
myślenia, nad problemami któ 
re stawia, usiluje wpoić w nich 
chęć uczestniczenia we wuvst 
kich sprawach. Nie troi%C:Z!J 
się natomiast zupełnie o głę
bię art11styczną, jest w mej 
filmowej relo:cji chłodny ł nie
mal beznamiętny. Nie obdarza 
żo:dnego z boho:te!'ów JWego 
filmu uczuciem, nie atara 
się z;ednać aympatii zt .tro-
ny widzów. · 

A mimo to trdć filmu., spo
sób je; dro:matycznego ujęcia 
wzboga,cone własnq wizj(l mY· 
ślowq jego twórców aprawia;ą, 
że ;est to jeden z najbardziej 
uzasadnionych ł potrzebnvch 
glos6.w w dvskus;i o mlodzi~!'l/. 

Nie zn.aczv to wco:le, ir :zło
żone reakcje psychiczne mlo-

cerowiczów. tłum hałaśliWY, 
wescły, żartujący i śpiewaJą
cy. Spotyka się w tej ciżbie 
cpowiadaczy bajek, zaklina
czy weżów, tancel"ki jawaj
skie. sundajskie i balijskie, 
śpiewaków i ~rajków. Cale to 
nocne życie toczy się w blas
ku d7liesiatków tysięcy migo
cących bial:vch. czerwonych l 
zielon.vch lampek oliwnych, 
rozwie<zonych przed sklep2ml 
l herbac' arn iami. w kieskach 
i na wózkach ulicznych sprze
d2wców. 

Eurcpejczyka, który wmie
sza sie w to ruchliwe, barw
r.e morze. !o<:tkają co najwy
żej z.dZliwione. cza~em niechęt-

Str. 3 

ne spojrzenia. Nikt go jednak 
;1ie .prowokuje ani nie zacze
P IS. Jawajczycy są z natury 
dobroduszni i tolerancyjni. O 
lle zdarzają się w ciżbie ba
zaru kradzieże kieszonkowe, o 
tyle nap2dy rabunkowe czy 
morderstwa są niez:wykłą r zad 
kośc i ą , a chuligaństwo jest 
w oló(óle nie znane. Można na 
pewno zarvzykowa~ twierdze
:J ,e. że po bazarach l dzielni
cach portowych Dżakarty jest 
znacznie bezpieczniej poru
szać si~ PO zapadnięciu zmro
ku, niż po sła·bo d wi etlOI!lych 
ulicach wielu naszych pod
warszawskich mle1scowości. 

JANUSZ KORYN 

............ .. ............ .. .... ............... .... ... . lllłlłllllllllłllllllllł 

RZESZUW NA PRZEŁOMIE 
XVI i XVII WIEKU 

(UWAGI NA MARGINESIE CYKLU ODCzyTOW O 
PRZESZŁOSCI RZESZOWA) 

Oddział Folskiego Towarzy
stwa Historycznego w Rzeszo 
wie wvszedł naprzeciw wzra
.::tającym zailnteJ,'e!SOwan:iom 
;; połeczeństwa dla przeszłości 
swe~o miasta, organizując 
cykl odczytów, poświęconych 
historii Rzeszowa. O notrzebie 
i powcdzeniu tego rodzaju od 
-:zvtów świadczy wypełniona 
.;ala na pierwszym odczycie. 

Cykl odczytów zainauguro
wał w ubiEgły poniedziałek 
docent dr Ad2m Przyboś, któ
ry WY!ó(łosił prelekci~ o dzie
lach Rzeszowa na Przelemie 
XVI i XVII wieku. Prelegent 
z pec)'!odzenia rzesz<Jwlanln, 
przedstawił c iekawe rezultaty 
:,woich dotychczasowych ba
dań. 

Przedmiotem handlu były 
zarówno wYroby rze;zowsklch 
rzemieślników. nadWYżki z roz 
wmlęteJ produkcji zbóż, jak 
też towary pochodzenia obce
go, krajowego i zagraniczne
go. Na dużą skalę rozwinął się 
handel winem węgierskim i 
rybami. W tym czasi e Rze
szów był poważnym ośrod
kiem handlu wołami. 

Niemal każdy m ieszczanin 
uprawiał również ziemię. W 
rezultacie. m iasto wraz z ob
narem 1ak l'iWanego państwa 
rzeszow!'kie.~to, obejmującego 
wsi należące do właściciela 
Rzeszowa. nrodu,kowało znacz 
ne nadwvżki zbożowe. Zboże 
~>Plawlano do Gdańska Wisło 
k!Pm, który od Staromieśela 
był :te~lown.v. 

Od dawna rozwijało s!~ w 
mieście rzemiosło. Do najstar 
szych cechów należy cech tka
cki. Powstanie jell:o datuje si~ 
w wieku XV. W$ród wielu 
różnorodnych cechów, jakle 
rezwlneły ale pómlel w Rze
~:r.owle zWl.taca uwuę cech cy
rulików. W cechu tym zrzesza 
li sle lekarze i aptekarze. 

Bodaj największe zaintere
sowanie zebranych na odczy
cie w:vwołała próba nowego 
SI)Ojr:r.enia na ówczesnego wła 

duch przestępców nil to:wie- ściclela Rzeszowa. kasztelana 
rajq przv całej, 1łU.~%tUj sweJ Mikołaja S ytka Llgęzę. 
wymowie pewnych u.proszezeń . W dotychcza'.lOWYlll ujęciu 
Wqtpliwo&ci na•u.wa choćbtl Mikolai Ligęza przedstawlany 
sprawa Do:niela, który u.pozo- "lyi jako człowiek wielkich za 

1wanv na ideo:l przvłqc:a się let l zdolności, a przy tym bu 
nagli do ap!skujqc;~~ch kole- uzo ludzki i wyrozumlały dla 
gów. Podobn11 wqtpliwoici bu- poddanych. Tymczasem <locent 
dzł postę:powo:nie ojca Liliany, Przyoboś scharakteryzował po
którv z jakqA dziwną beztros- sta~ kasztElana Ll gęzy jako 
ką patrzy na nocne wyci~czkt energiczne.~o i chciwego meż
córki. nowładce, kłóry miał na uwa-

Podobnuch przukladów u.ła- d-ze jedynie osiągnięcie swych 
twiajqcych odpowiedt na py- celów l gromadzenie oJ,brzy
to:n!e, na którf! sobie a priori :niego maj ątku , w:vkorzystu
odpowiedział Co:yatte jett zna- iąc do tego celu każdą sposob 
c.rnie więcej. A jednak mimo ność. 
to Wl/mOWa Jego filmu. ;e~t Zebrani z zainteresowaniem 
ogromna. słuchali fra.stmentów barwne-

Logika jego argumentów - go opisu napadu Tatarów na 
to logika o:dwokata. Cayatte Rzeszów w roku 1624, p ióra 
prowadzi nas od przesłanek do Aasztelana Mikolaia Spytka 
faktów. Widzimy, ~e nic nie L1gęzy. Ta.tarzy w sile około 
dzitje się tu bez przyczyny. dwóch tvsi~cy, próbowali zdo
Wiemv już co było bezpośred- być most miejski na Wisłoku. 
nim powodem mimowotnej i Spytek rzucfq Przeciw nim pie 
zamierzonej zbrodni. Wiemy, chotę l otworzył ogieó. z dz ! ał 
te nie przypa.dkowo na tablicy zamkowych. Oddzi ał tatar-ki 
ukolnej wypisano zdo:n!t so- zmuszony do wvcofEnla, ude
kro:tua - "Człowiek nie jest rzył nasteonie na tak zwany 
zly sam prus się" . Choć jed- most zamkowv na drodze do 
n.o:k znamy zo:równo morder- Tyczyna. Lecz i tym razem 
c6w, jak i ich ofiary aprawa wrogowie zostali odpaii'Ci. 
n.ie zona;, bvnajmniej zakoń-' Szereg pytań wYsunięto w 
czona. l.otku oż:vwiOI!le.l dyskusji, któ-

Gdy rodzict 0 skar:tonych opu ra rozwinęła się rpo referacie. 
szczajq salę sqdową, gdy my Jeden z dyoskutzntów tx:dnlósł 
opuuczo:mv kino budzi się za- waż'kl Problem oporu i bun
równo w nich, jak i w nas tów chłOPskich przeciw ucis
pytanie: "Cz11 rzeczvwiście win ~owi feudałów. Równocześnie 
n.i zo,to:li u.l«lra.ni?''. Dobrze zainte,resowało słuchaczy za- ' 
się stale, że na zakończenie gadnienie jak wvglądali nas! 
Cayatte posto:wil nam ten ma- przodkowie z XVII wieku, jsk 
111 margines my&towy, że każ- się ubiera:ll, .Jakie m ieli zain
dv z ogla.dającvch film moż~ teresowa11!a, .laka była charak 
zttdać 30bie pytanie: " Czy rze- te~stv:czna Produkd~ rze
czywiście sprawiedHwo.fci sto:-l m1eślmków rzeszowsl<!ch Itp. 
lo się zadość?". Z. ZAPERT ZBIGNIEW WAWSZCZAK 
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PROBLEM MAGIKA 
Dowcipny, miły, usłużny, sprytny, 
Spnjrzenie - jasne, głos - aksamitny. 
Szefowe.! - kwiaty. Szefowi - wódka. 
Tu śmiech służalczy, tam - rzewua nutka. 
Karty w rękawie. Perfekt mimika. 
Oto zalety główne magika. 
Jeśli upada - na cztery łapy, 
Mówi .,przepraszam!", poprawia klapy, 
I znów się bierze, pełen ochoty, 
Do swe.J misternej, zręcznej roboty. 
Gdy każą - śpiewa, lub zmienia szaty, 
Z czapki wyciąga cytaty, kwiaty, 
Kozły ofiarne, lub - ideały, 

Słowem - wytrzasa kramik swój ca!y. 
Gdy widzi problem - oczy przymyka, 
No l problemik pozornie znika. 

Lecz pozostaje, do oczu pcha się -
Pro b l e m m a g l k a w całej swe.f 

krasie. 
KAROL KORD .................... -~ ................ -................ -. 

NOWINY TYGODNIA 

Co to'!!! 
Zebrante zarządu świetlicy. 

CIEKAWOSTKI 
Uwaga! W Nr. 1 (291) 

.,Nowin Tygodnia" po
dano warunki ud7.lalu 
Czytelników w tym ką
ciku. 1\Iaterlaly prosimy 
l)rz esyłać do redakcji z 
dopiskiem przy adresie: 
.,ciekawostki". 

NOWE 

ZASTOSOWANIE 

ULTRADZWIĘKOW 

razie wierci się w ten 
sposób otwory w cien
kich taflach. 

(Audycja P. R. z 7. I. 
1956 r.). 

POCIĄG 

BEZ MASZYNISTY 

Według wiadomości 

!lodanej w radzleckim 
~leslęcz,.;lku ,,znanie -
Sila" dokonano pod Pa
rytem pierwszego do
świadczenia llrowadze
nla pociągu z odległoś

ci. Porląg doświadcza!-

Nr S (301) 

ny skł&dający się z elelr. 
trowozu 1 4 waJ~on6w 
niczym się nie r6tnl od 
lnnyrb prócz... braku 
maszynisty. Ruszał on 
normalnie z miejsca, na
bierał szybkości l za
trzymywa.l slę, J!dzle na
leżało . W elektrowozie 
pociągu znajdowal sl~ 

specjalny zbiornik wrd 
llwy na królkle t&le, 
które za jego pośrednic
twem uruchamiały wlał 
clwe &utomaly. 

Zdaniem przedstiLwL 
clela tra.ncusklel!o towa
n:ystwa kolet :telunyeh 
już za klika lat poetui 
bez maszynisty będll 

normalnie kursowały. 

RYSZARD KUJAWSKI "NOWINY TYGODNIA" radzą: 

Dźwięki wyczuwalne 
uchem ludzkim są spo
wodowane drgan iami. 
Jednak tylko ogranlczo. 
ną Ilość dźwięków sły

szy człowiek (16 tysię

cy). Nieco więcej Ich 
słyszy pies, a poza tym 
istnieją już tylko tzw. 
ultradźwięki przejawła

jące różne wlaśrlwoścl. 
Jedną z tych właśclwoś
cl wykorzystuje się w 
ostatnich czasach do 
wiercenia otworów w 
różnych materiałach. 

Szczególnie korzystna 
jest tu okoliczność w 
odniesieniu do nkła . 
które z powodu swej 
kruchości • trudne jest 
do obrabiania. Ale wła~ 
nie dzięki urządzeniu 

ultradźwiękowemu mot
na robić otwory tak w 
ukle jak l w Innych 
materiałach. Swlerdło 

ultradźwiękowe mn•l 
mleć kształt dokladnie 
odpowlada,jący otworo
wi, który ma być zro
biony, Koniec śwlerdla 

zbllta się do ma terialu 
l po chwlll potrzebny n 

twór jest J!olowy. Na 

FRASZKI 
O PEWNEJ BIBLIOTECE 

W tel bibliotece, lak wnoszę '& ustaleil, 
Najczęściej proszą - o książkę zataleA. 

O PEWNYM DYREKTORZE 
Lubi każdego krytyka, 
Jeśli go tylko nle tyka. 

.BJ 

Bez podpisu, 

WZIĄC UDZIAŁ 

W imprezie góral
skiego zespołu z Bia
łego Dunajca pt. .,Wie 
czernica góralska". 
Zespół góralski objeż 
dża ze swoimi wystę
pami cały kraj, gdyź 

KĄCIK FILATELISTYCZNY nr 5 (56) 
• pod redakcją dr Z. Konarzewsl\iego 

Poczta lłolandli wY 
dala nową serię zn,a
czków z 'loplataml na 
funclnsz Czerwonego 
Kn:vża. 

Pierwszy znaczek, 
koloru ciemno - brą
zowl'go, wartości 2 c 
+ 3 c 11rzedstawia 
emblrm?t ClCrwonc
go Krz:ż . Na nastent 
n~·m. k oloru czerwo
nawo - br::lZ(Iwcgo, 
wart3ści 6 c + 4 c, 
widzimy ratownika 

łlolenderskle~ro CzC'r 
wone~ro Krzyża. Na 
trzecim znauku ko
loru oliwkowo - llie
loncgo, wartości 7 c 
+ 5 c. przedstawifi
ny jest pracownik H. 
Cz. K . w akcji powo 
dliowcj 'przY ratewa 
niu dziecka. Na na
stcpnym znaczku ko
l uru czerwonego, war 
tości 10 c + 5 c. znaj 
du.ie sle scena z po
mocy szpitalnej udzie 

..--~.............__--------------. 

l Mo:~'~"~~;~;~.~ .. ~•»• 
DZIAŁACZ: 

- Kto by pomyślał: nawet myśleć trzeba 
samodzielnie. 

KRYTYK: 

- co to za sztuka pisać recenzje o kslątce, 

którą się przeczytało? 

WODA: 

- Znów mnie zal)askudzlll herbatą. 

HERBATA: 

- Ze też zawsze woda musi mnie zalać. 

PIES: 

- Dobrze, te mam ogon. Inaczej, jak bym 
okazał zadowolenie? 

SZPILKA: 

- Jestem Istotą myślącą. Mam 
od parady. 

lanej pr1ez H. Cz. K . 
- plele!fnl~rka prze 
tacza krew choremu. 
Wreszcie na ostatnim l 
:maczku, koloru nic-
hil'skiev;o, wartości 
25 c + 8 c. widzimy 
s:z.tandary Czerwone
go Rrzyża. 

Na wsz:vstklch zna 
czkac]l dodatkowo l 
czerwonym kolorem 
wyclrnkowano znak 
- Czerwom• Krzyż. 

Seria ta została wy 
drukowana stalory
tem o formacle ohr:~7 
ka 21 X28 r. mm l ząb 
kowaniu 12 X12. 

jego celem jest po
pularyzacja pięknych 
góralskich pieśni l 
tańców - wszelkiego 
rodzaju śpiewek zes
połowych i solowych, 
wierchowych, juhas
kich, weselnych, krz<! 
sanych i zbójnickich. 
Góralskie pieśni i tań 
ce przeplatają tzw. 
góralskie "gadki''. 
Gra kapela Jaśka Du 
szy. Zespól wystąpi 
w niedzil'lę 5 bm. o 
gapz. 15-tej w Domu 
Kultury WSK przy 
ul. Dąbrowskiego l o 
godz. 19-tej w Domu 
Klubowym MO przy 
ul. Langiew!cza. 

PRZECZYTAC 

Gdy bierzemy d<J 
ręki egzemplarz książ 
ki z wydrukowanym 
na okładce nazwis
kiem: Karol Dicken~ 
- z pewnością prze
czyta my książkę z 
wielkim zaciekawil'
niem. Nie od rzecz-.v 
będzie więc przypom 
nienie, że na pólkach 
księgarskich ukazał~ 
się nowa książka te
go wielkiego pisarz<' 
Jest nią przekład zbl0 
ru artykułów publ!cy 
stycznych Karola Dic' 
ken~a dokonanych 
przez Zofię Sroczyń
sk'! . 

W skład zbioru 
wchorlzą szkice dru
kowane przez Dicken 
sa w okresie kiedy 
był rep0rterem i swo 
je utwory podpisywa' 
pseudonimem "Boz" 
or:=!z dnud cykl 
"Przedstawiciel ni~
handiowy" - to szki 
ce pis;me przez Dic
kE>nSf1 w okresie kie
dy był redaktorem 
własnego pisma. 

Szkice Dickensa bę 
dqc wynikiem węd
rówek reporterskich 
po Londynie stano
wią cenne źródło lep
szel!o poznania umv
słowości autora oraz 
jego twórc;o:oścl lite
rackiej. Książkę zdo
bią reprodukcje świel 

Świetlicowy 
ambaras 

Koreo.pondu.cje Stll
nl~)awa Dziedzica. t Plo
tra Barana z Rzeszowa 
oraz Jana Spinaisklego 
z' Dobnechowa t Maria
n:\ Daranlcwlcza z Tar
nawy Dolnej pCoSłużyly 

naszemu rysownikowi 
JERZEMU S!ENKTEWT · 
CZOWI jako temat do 
r.amlesz~onych w ddsleJ 
szym 
ków. 

num~rze rysun-

Zainteresowani opleku 
nowle świetlic na pew
no poznają w tych ry
sunkach świetlice ... z są 
slednlej wsi. 

U w aga szachiści 
Kącik szachowy za

mldclmy w następnym 

numerze. 

nych ilustracji Geor
ga Cruikshanka i Gu 
stawa Dore'a. 

.POSŁUCHAC 

Posiadaczom głoś
ników radiofonii przf' 
wodowej radzimy po
słuchać satyrycznej 
audycji słowno - mu
zycznej, którą Polsltie 
Radio Rzeszów nada
je co niedzielę o godz 
8-mej rano. Jest to 
audycja za tytułowa· 
na "Radiowe omłoty•• 
Wykonawcy: artyści 
Państwowego Teatru 
Ziemi Rzeszowskiej. 

Chodźmy kochanie do śwletllcy, tam na
reszcie będziemy sami. 

NIE TRUDNO ZGADNĄĆ 
KRZYZOWKA .,GEOGRAFICZNA" 

WEDŁUG POMYSŁU JACKA PACZOSY 
Z KROSNA 

Poziomo: 2. krai efr:vkański sąsiadujący z 
republiką murz yńską, 6. miasto nad Wartą, 
7. Pusj a, 8. rzeka w Indiach wpadająca do 
Morza Arabskiego, 9. kraj w Afryce, 12. ma
syw górski, na którym miała wylądować arka 
Noego, 15. Uzdrowisko dla gruźlików n&d 
Swidrem. 18. reion doświadczeń z bombą alo 
mow11 (stan) w USA, 22. kraj w Amervce Po
ludniowei. będący cześcią dawnego państwa 
Inków. 23. m iasto n<d Głdą , w którym uro
dził się Slas?.ic, 24. stolica Egiptu, :i5. stol:ca 
wyspy europejskiej głośnej obecnie w poli
tyce . 

Pionowo: l. polska wyspa, 2. wielka nel<a 
afrykańska. 3. znana z historii wyspa na Mc
rzu Sródziemnym, 4. jez ioro w poludniowo
wschodniej Afryce. 5. m iasto włoskie sł:vnne 
z naistarszego uniwersytetu, 9. rzeka we Wlo 
szech. 10. cztery początkowe litery nn"··· 
szczytu tatrzańl'kiego. 11 . pr3wY dopływ Woł
gi (wspak), 12. port w Arabii Saudyjskiej, 

- Spleszm)' slę do świetlicy, gdyt nam ujm' 
jedyne dwa krzesła. 

TEATRZYK 
KORESPONDENTOW 
ma zaszczyt ~rzedstawlć: balet w II częłclach pt,s 

BALET W ROZKŁADZIE 
Libretto: według pomysłu korespondenta Sta

llislawa G ln<!lskiego 
Ret:vseria: Zarząd Okręgu ZZG Kro~no 
Choreografia: Kierownik sekcji KO ZZG Kro-

CZĘSC I - LIPIEC 1935 ROK 
KURTYNA 

Odslania biuro Zarządu Okręgu ZZG Kro...,o, 
tudz;ież zafrasowane oblicze kierownika sek
cji KO. 

KIEROWNIK KO (Przy teletonle) 
Halo! Turaszówka? Dom Kultury? Towarzy

SEe! Ratujciel Balet z Niegłowic nie ma bale
tek a jedzie na Festiwal do warsLawy. PożyC'Z
cle towarzysze, bo bez baletek wstyd się p~ 

kazywać. Dz.iękuję. Nigdy wam tego n ie u
pomnę~ Cześć pracy KO! 

24 PARY BALETEK Z TURASZOWKI 
Tańozą radośnie w Wil>rszawle. Kilka par pól! 

wpływem wzrus1.enia, czy też temperamentu 
baletnic - roz.pada się . Jedna pa.ra - mika. 

BALET Z TURASZOWKI 
Oczekuje powrotu baletek. 

CZĘSC II - LUTY 1956 ROK 
BALET Z TURASZOWKI 

Splewa na 24 pary: Gdz;le nasze baletki! 
KIEROWNIK DK W TURASZOWCE 

Bije na alannl!l 
KIEROWNIK KO ZZG KROSKO 

Ma wsze! kle alarmy w. nosie. Baletki t et. 
BALETKI 

Są nadal w rozkładZie l nie są przewidziane 
w planJe remontu. 

BALET Z TURASZOWKI 
Jest w rozkładzie. 

KURTYNA 
Pnykrywa w9tydllwle baletki 1 lderownll<!a 

KO w rozkładzie. 

13. stolica jednej z europejskich republik 
ZSRR, 14. m iasto w ZSRR pod Moskwą, słyn
ne z wyrobu samowarów, 16. stolica państwa 
.. wschodzącego słońca", 17. może być Indy;
ski. 19. miejscowość podwarszawska, 20. P.ań
stwo europejskie, 21. wyspa japońska poło
żona na zachód od wyspy Rondu. 

Za trafne rozwiązanie krzyżówki przysia
ne do 14 dni. z dopiskiem przy adresie re
dzkcii .,Rozrywki umysłowe", przezna<:zone 
są do rozlosowania 3 nagrody. 

ROZWIAZ. NIE SZYFROGRAMU 
NOWOROCZNEGO Nr 50/296) 

.. !ech się nam dobrze wiedzie z nowym 
rekiem i nnwvm planem gospodarczym" 
(mak. ryba, ferie, zabawa, choinka, gwiazd
ka, Sylwester. 

NAGROD,Y WYLOSOWALI: 

l) W bonach ksiaźkowych po 20 zł: Fran
c!~zck Sarumba - Mi~lec, EdwRrd N:vkiel -
Jao~ław. Anna Rumian - Stalowa WcJa. 

2) Książki: Lin'a P ikul - Glinik, Maria 
W~łek - Mielec, Ryszard Kwasiżur - Kuź-
min a. 

Prcfimv o Datwierdzenie odbioru 
n'em warkści bcnów, względnie 
otrzymanych książek. 

z ooda
tytu~6w 

UW GA! P ros: mv o IJisanie na osobnych 
l<c-rtkach nansvłc-nvch równocześnie (w ied
" i konerde) rozwi?~~.; z dwń::h numerów 

owi11 Tygodnia" jak i zagadek własnego 
n<: my s lu. 
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